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TEATR  W IE LK I Wkrótce .Słońce 
Meksyku".

T E A T R  [NARODOW Y: ..Sługa Je­
go Lordowskiej M ości" BarrFego * 
Węgrzynem w roli tycułowej.

T E A T R  P O L S K I: „Jadzia W dowa" 
t  M. Modzelewską, Buczyn-ką, 
Dobrzańską, Janicką, Żabczyńską, 
Chmielewskim.

T F A T R  M A Ł Y : Wkrótce „Dom y 
Sartoriusa" z Samborskim, Andry- 
czówną, Kreczmarem.

TEA.TR LE TN I: „Odzie diabe. nie 
m oże ' z |aniną Martini. Daczvnskim 
i Orwidem w głównych rolach

TE ATR  ATE N E U M : Codziennie o 
godz. 8-ej wieczór „Zazdrość i M e­
dycyna” z Dziewońską, Samborskimi 
Krzemińskim.

T E A T R  N O W Y : Wkrótce „3 asy i 
jecna dema".

TE A TR  MALICKIEJ: Daje dwa
przedstawienia o 4-ej i 8-ej komedię 
„Św it, dzien 1 noc” .

T E A T R  8.15: Codziennie dockona- 
la operetka „K o le tta “  *  Lucyną 
Szczepańską.

'''E A TR  KAM ERALNY: ..Skandal 
w  rodzinit Kinga”. Rtżyseria dyr. E- 
mila Chaberskiego.

Pożar

Z  t e a m u  p c a c ą

D ługość dnia p racy  - je s t  dziś 
jednym  z n a jba rd zie j pas jon u ją  
cych prob lem ów  społecznych . Jak 
w yg lą d a  to zagadn ien ie  w  w ie l­
k ich  państw ach  p rzem ysłow ych ?  
D ane w  te j sp raw ie , osta tn io  ze­
b ra ł w yb itn y  soc jo lo g  i ekonom i­
sta p ro f. F ern a rd  Baudhuin. • 

P op ra w a  w aru n ków  p racy  obej 
m u je zagadn ien ie  sk rócen ia  cza­
su p racy  i zw yżk i p łac. N ie  zaw ­
sze te dw a zagad n ien ia  ro zw ią zy  
w ane są jednocześn ie.

w  A m e r y c e  -  p ł a c e

DODATKOW E
P rzyk ład  skrócen ia  czasu pracy 

dały  w  r. 1933 Stany Z jed n oczo ­
ne N o w e  praw o, w  dwa la ta  po 
w prow adzen iu  je  w  życ ie, zosta ło 
zn iesione. D ośw iadczen ie  w yaaza  
ło, że w  m .arę, ja k  następow ała  
pop raw a gospodarcza  i ros ła  pro 
aukcja , czas p racy  s taw a ł się 
d łuższy, u d  r. 1935 do m arca 1937 
średn ia  w yn os iła  is to tn ie  37,2 do 
42 god zin  p ra cy  ty go d n iow e j. 
W  służb ie pań stw ow e j i sam orzą 
dow ej, na ko le jach , gdzie  je s t 
820.000 p racow n ików , średn ia  pra 
cy ty go d n iow e j w yn osiła  w  koń­
cu 1936 rok u 46 godzin .

W  w ie lu  ga łęz ia ch  przem ysłu  
am erykańsk iego  um owy zb iorow a 
u s ta la ją  p łace  robotn ików  na pod 
s taw ie  40-godzinnego tygodn ia  
p racy , p rzew id u ją c  jeanocześr.ie  
m ożliw ość  p ra cy  dodatkow ej z 
w yn agrod zen iem  za god zin y  nad­
liczbow e, w an a jącym  sie w  g ra n i­
cach 25 do 50 proc. Ilek ro ć  rząd  
p roszon y  je s t  o in te rw en c ję  w  
sprawi-e n iep rzes trzega n ia  godzan 
p racy , tam , g d z ie  n iem ożliw e  je s t 
za tru dn ien ie  now ych  pracowm i- 

P izy  ul. Rymarskie; 2-4 w  zaK,o- ków , rząd  p ozw a la  na d łu ższy  od 
lach graficznych „J. Hurwicz , w  skta 40 d . tvirodnio-
dzic farb, :h*n kalii i przyborów dru u Kouzin czas pracy tygoan io
karskich, wskutek zarpószenia ognia, JNigdy n ie zdarza się, aby
zatiiły się leżące na dolnej półce wor- ham ow ano p roauK cję  ze w zg lędu  
ki z talkiem, papiery i smary. Na na og ra n iczo n y  czas pracy.

k tórICpożary u g a » )P w 0cza Te godzin-’ j K ró tk o  m^ v ią c , w  A m ery ce  zdo 
n 1kcji. ‘ an<) P rzep row a dz ić  zw yżkę p lac

Długość tygodni a prac
w r«*£nvch ktajadb

za czas d łuższy, n iż  um ów ione 40 
godzin . P o zw o lił  na to dob robyt i 
p ra w d z iw ie  w ie lk i zasób kap ita ­
łów'.

W ZACOFANEJ ANGLII 
NAjGGk?xEJ

Zu pełn ie  in acze j ■ p rzed staw ia  
s ię  sytu ac ja  w  A n g lii-  N au gó ł is t 
n it je  ten den c ja  do skrócen ia  cza­
su p racy . A le  r e a liza c ja  postępu­
je  bardzo pow o li i ma fo rm y  kon­
serw a tyw ne- Są np. ga łęz ie , gd z ie  
s tra ta , w y n ik a ją ca  z red u k c ji g o ­
dzin  p ra cy  je s t  rozazró lona  w  po­
łow ie  m ięd zy  robotn ików  i prace 
dawców ', w  następstw ie  czego za­
robk i robotników zm n ie js zy ły  się 
o 7 proc.

Z d a rza ją  się w ypadk i p rz ec iw ­
ne —  p rzed łu żan ie  czasu pracy. 
Są ok ręg i, gd z ie  robotn icy  ro ln i 
o trzym yw a li w tym  sam ym  m ie­
siącu zarobk i dodatkow e dop iero 
za  god z in y  pow yże j 58 god zin  
p ra cy  ty go d n iow e j, w jedn ym  w y  
padku i  p o w yże j 60 god zin  w  dru 
gim  w ypadku .

W ed łu g  s ta tys tyk  an g ie lsk ich  
czas trw a n ia  p racy  w  różn ych  ga 
łęzm ch  przedstaw ia  s ię  następu­
ją c o : w  cem encie 51,8 god zin  t y ­
g o d n io w o ; w  p rzem yśle  skórza­
nym  —  48,8 godzin , w  spożyw ­
czym  i ty ton iow ym  —  48,9 go ­
dzin, w  m eta lu rg ii —  4 »,2  go- 
io ea  p op ra w y  w aru n ków  p ra cy  
dzin, w  p rzem yśle  w łók ien n iczym  
—  47,3 godzin , w  od zieżow ym  —  
45,4 godzin .

B a ro zo  daleko do „c z te rd z ie s t­
k i " !

W NIEMCZECH  
S l 5' IU 

ELASTYCZN Y
W  N iem czech  w prow adzono za ­

sadę 40 -godzinnego  tygodn ia  pra 
cy, celem  zm n ie jszen ia  Dezrobo- 
c.a. D zięk i istotnem u za tru dn ie ­
niu bezrobu lnych , ży c ie  gospoda 
cze o żyw iło  się. i

u c j c u c i i k  v a i o l i o k
Jak w iadom ), zarzuć miejski pió- rają na dzieci polskie r 'Jeży podkrenrt-zi ur r n ioi nA/lr m ntiia nia /ł-rl a a., .mwadzi w  r. bież. półkolonie dla dzieci 

me mogących wyjechać na wieś. Pół­
kolonie te są do niesłychanego wprost 
stopnia zażydzotre. Pomijając już uz 
w et wybitnie dem onizu jący wpływ, 
Jaki żydowskie dzieci wywie-

ślic bezczelne zachowanie się roz­
krzyczanych żydziaków. Na tle tym 
dochoazi niera r.do ostrych incyden­
tów, które wycnowawcy muszą łago­
dzić.

Do takiego skandalicznego zajścia

R O Ż N E

A a f hrześcijańska firma. Garde- 
. r t .  U robę stara męską, zamie­

niam na pierwszorzędne bitiSKie ma- 
•teriaty. Białecki! telefon 3.39-02.

D  tJ A  U/ U t  -podatkowe, zlecenia, 
ł K n i r  I L  — skaTj. .apelacje, 
oawoia.iia, załatwia biuro .ajewskie- 
go. —  Żurawia 18W2-A (druga bram? 
front), czynne 3 —  7.

P olerowanie, chromowanie niklowa­
nie i cynowanie wjdeonuje Zakład 

G A LW A N IC ZN O  - SZLltlERSK i E. 
BURAKOW SKI, Widok 24, tel 294-38-

WENTYLATORY trójfazowe, o-
śmiośmiglowe na stałą pracę dla tab- 
ryk, cukierni, Kin, sal publicznych itd. 
Wytwórnia S. Nasłoński, Złota 56a, 
tel. 6.99.50.

r *  r  U fyśc ig  międzynar. doko- 
fsy  *a P ° ‘ski zwyciężyły

J "S S i/  rowery w  skład; ie 4-ch 
_  (Moczulski, Wiśniewski, Urbaniak, 
Wandor) dzięki lekkie' i_ dobrej bu­
dowie rowerów fabryki St. Rybowski, 
Leszno 26-

Z L C C E M IA
zastępstwa, interwen­
cje we wszystkich

snrawach, załatwia Polski0 Biuro 
Zleceń Powr*echnych, Warszawa,
Marszałkowska 147— 19. Telefon 
2-S1-71.

A R T Y K U Ł Y  S P u k T u W l-
" f l k  IF T Y  1 eiusown aprzęty, odIo- 
I »H l\  ■ ry do wszystkich spor
tów, parasol > i meble ogrodowe 
STEFAN STEFAŃSKI. |asna 12 na- 
pueciw  Filharmo._'i.

N A U K A  I W Y C H O W A N I E

K R O J U
modelowania szycia, wyu­
czają gruntownie Kursy 

irery Pieśko, Nowogrodzk 26, sto­
sując dla Czytelniczek ABC specjal­
ne ulgi Zapisy codziennie.

K U P N O ,  S P R Z E D A Ż
fcia»zyn.v do pisani,, 

i l • Trrpcdo, podróżne, 
biurowe: rytmometry
Thales: duży wybór ma 

szyn okazyjnych. Sprzedaż — Kupno 
—  Remonty. Maczunder, Marszał 
kou ska 83 tel. 700-05.

M A T E R 3 A Ł Y  B U D O W L A N E

B E T U N O W H E A  M M W
Warszawa, Solec 28, tel. 9-89-74 
Płyty. Krawężniki. K ręg i. Rury. Słu­
py. Tralki. Wazony. Kule. M isld-Ko. 
rytka ściekowe. Cegła. Pustaki O- 
grodzenia betonowe pełne, ażurowe. 
Tarasy. Osadniki. Basen i t  p.

K H R C Y  handlowe, roczne, półrocz- 
i kUIIJ I ne im- Sekulowicza, żu- 
liiiskiego g. telefon 8.21.63- ranne — 
wieczoroive. Zamiejscowi korespon­
dencyjnie. Żądajcie bezpłatnych pro­
spektów!

j ^ E B L J E

a . a . )  u k a z j a - m e b l i
Firm a chrześcijańska „J. C IJ&KOW - 
S K ł“  Plac Trzech K rzyży  12 —  N o­
wy świat 39. —  Pierwsze źródło! —  
Własna wytwórnia! —  Pokoje kom­
plety od 800 d< 18(10 zł. Gabinety —  | 
Stołowe —  Sypiałnu —  Kluby —  
Pokoje   uniwersalne —  kombino­
wane. Poiedyńcze sztuk . —  Dogod­
ne rozpłaty. — Bezpłatne porady. —  
Projekty ,VWnętrz1; Nowy świat 39 
Plac Trzech K rzyży 12-

doszło w  sobotę w  godzinach przed 
południowych przed kościołem św. 
Karola - Boromeusza na Powązkach. 
W kościele odprawiało się nubożeń 
stwo żałobne, iia które przybyła licz­
nie lOdzlna Zmarłej. W  pewnym mo 
ntencie nadjechał trzywagOiiuv/y iram 
wai napełniony przeważnie żydowski­
mi dziećmi Jadącymi na półkolonie. 
Tramwaj zatrzyma, się na pewien 
przeciąg czasu tuż przed kościołem. 
Żydziaki widząc zapchany po brzegi 
kościół i odpiawiające sie w  nim ża 
łobne nabożeństwo, puduiosły dziki 
wprosf krzyk i hałas. Długo nie mil­
kły śmiechy i wrzasni rozkrzyczanych 
Dachorów żydowskich, zakłócając po­
wagę i majestat żałobnych oczy
stosci.

Wyczuwaio się —  mówił nam pe­
wien wojskowy, ktć.y z powyiccą 
wiadomością przyszedł ao oddziału 
miejskiego naszej redakcji —  w ca 
łym zachowana się żydziaków pro 
woKację Nie byl to napewne przypa­
dek —  podkreślił z przeuonanien ów 
wojskowy.

Kiedyż wreszcie w ła jzr ukrócą 
prowokacyjne wystąpienia żydów 
śnie. Opinia poisica z oburzeniem ko­
ni mtuje coraz częstsze incydenty w y ­
nikające na tym tle.

stylowe — nowoczesne-
MEBLE Sypialnie, Stołowe, Gabi­
nety gotowe i na zamówienia poleca 
A . Le~iczev ski i S-ka, Mazowiecka 10 
Specjalny dział wykwintnych mebb 
tapiceiskich.

N AJW YŻSZA DROGĘ! GóRbKA  
O TW A R TO  WE FRANCJI

Prezydent Rzeczypospolitej Francu 
skiej dokona! ostatnio uroczystego 
otwarcia diogi górskiej, łączącej T a- 
rentaise z Matirienne v,zdluż przełę­
czy Isaren.

Nowootwarta drog? jest najwyżej 
położoną w Luropie, niianowńcie na 
wysokości 27b9 ni. n. p. ni., bije więc 
o kuka metrów stynne szlaki wzdłuż 
orzetęczy Stelvio w Italii i Grossglock 
ner w  Austrii.

Stanowi ona dopełnienie pięknej 
drogi z Nicei do Thonon, łączącej 
wzdłuż granicy fiaiicusko - włoskiej 
brzegi Morza Śródziemnego z brzega­
mi Lerranu,

Ostatni odcinek nowej drogi z Val 
d‘ lsere do Bonnevai - sur - Arc, ma­
ły zdawałoby sie, bo liczący zaledwie 
3o kilometiów, budowano lat dzie­
więć w  ciągłym zmaganiu sie ze ska­
łą, zimnem, śniegiem i zawieruchą, aż 
wreszcie wytrzymałość ludzka zwy- 
-ifży la  opór żywiołu i oto pod samym 
niemal niebem, w'ije się teraz wspa­
niała droga górska. Droga gładka jak 
stót, to wznoszącą się, to opadająca,

w sloii-
Y a n r 7  a  y  V  higieniczne LapiŁer- >, iu wznosząca się, to op
i A r l Z A “ « skie nowoczesne, fo- j fala w  serpentynach, skąpana 
tele klub w -  wyrób własny poleca cu a w śniegi tak dalece, te biedy

P O S A D Y  Z A O F I A R O W A N E  | , d" "

W PABIANICACH
zaprenu m erow ać „ A B C “  niożna 

u p. L u aw ik a  Lubońsk ie^o 
ul. Zą,uiŁow& 35.

Zwrócić si? de
Administracji „A B C ", Yyarszawa,

ja k  otrzymać pracę?

Al. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o po 
szukiwan.u i zaofiarowaniu pracy za­
mieszczamy z ustępstwem 50 proc. 
W  wypadkach uzasadnionych bezpła­
tnie.

O gó ln a  średn ia  dziennego cza­
su p ra cy  w yn o sd a  w  r. 1935 7,4 
godzin , 7,6 gadzin  w' roku 1936 i 
7,8 god zin  w  roku 1937. D la  p rze  
m yułów, p ra cu jących  nad u zbro ję  
niem , ta  średn ia  był? zn aczn ie  
w yższa. D la  p rzem ysłu  sp ożyw ­
czego  p rzec iw n ie  s średnia była  
n iższa. P rzem ys ł w łók ien n iczy, 
k tó ry  c ie rp i na brak  surow ców , 
ma średn ią  ctasu  p ra cy  —  7,4 
godzin . U s tró j p rzem ysłow y, ja k  
całe ży c ie  gospodarcze  i spo łecz­
ne N iem iec  obecnych odzn acza  
s ię g ię tkośc ią  i dostosow an iem  
do w arunków  życ ia . S tra ty , pen ie  
sione p rzez ch w ilo w y  brak su row ­
ców  w  ja k ie jś  łz itd z in ie , czy 
p rzez częste różn e  ś w ijta , nadra­
b ia  się potem  starann ie . D zięk i 
temu np. w yaob yc ie  wręg la  w zro ­
sło z 11 m ilion ów  ton w  r. 1936 do 
15 m ilion ów  i,on w  roku 1937.

WE WŁOSZECki
„ c z m  d  ,e s t k a ‘

ZNIESIONA
W ło ch y  w p ro w a d z iły  ró w n ież  

40 goaainny tyd z ień  p racy  ze 
zm n ie jszen iem  jedn oczesn ym  za­
robków. W yw o ła ło  to podobne na­
stępstw a  ja k  częśc.ow e b ezrobo­
cie- N a  podstaw, e n iekorzystnych  
dośw iadczeń  og ra n ic zen ia  zn ie ­
siono. W ed łu g  s ta tys tyk  z k w ie t­
n ia  1937 roku rob o tn icy  p rzem y­
s łow i p ra cu ją  w ię c e j n iż 45 go ­
dzin  tygodn iow o , a c zw arta  uch 
część ma tyd z ień  p ra cy  p rzek ia - 
c za ją c y  48 godzin .

W  B e lg i i  je s t  dążen ie  do o g ra ­
n iczan ia  czasu p racy . N a ra u e  
jednak  ob o w ią zu je  to p rzem ysły , 
gd z .e  p ra ca  je s t  sp ec ja ln ie  u c ią ż­
liw a  i n iebezp ieczna. R edu kcja  
czasu p ra cy  pozatem  o b ję ła  do­
tąd, ty lko  k op a ln ie  w ęg la , gdzae 
w prow adzon o 45 godzin n y  tyazień  
pracy. „P ro s p e r ity ”  oa n u jąca  w  
te j g a łę z i p rodu kcji poewmliła bez 
w s trząsów  na sk rócen ie  czasu 
p ra cy  o 3 godziny .

W szęd z ie  naogó ł, społeczna 
zaczyna  być  w prow adzana. N a o ­
g ó ł jed n ak  sk rócep ie  czasr  p racy  
je s t  u zgadn iane z m ożliw ośc iam i 
gospodarczym i k ra ju , ty lko bo­
w iem  bezm yślne ~ aok tryn erstw o 
albo ten den cy jn a  rozk ładow a  a g i­
ta c ja  n ie b iorą  pod u w agę tych 
m ożliw ości, za g ra ża ją c  życiu  go ­
spodarczem u w strząsam i

Z. Ipohorsl; ’

M o n t e  ̂ -Cafitini
( W i e r s z  r e k l e m o w y )

Płk. Koc wyjechał na odpoczynek 
do Monte Cattini.

(Z  prasy).
'i am cisza jes t  i sp o k ó j:
Cyprysy  się z ie len ią  
naokóf
zimą, latem, jes ien ią . «■
Jesł willa, płot. w  płocie brama,
(ale nie grozi za m a ch ) .
Po prostu  —  żyć  n ie  umierać!
S a lewo rzeka, na praw o puszcza  
cyprysów , św ierkó  w  i pilili 
w szpalerach.
Osoby
Chore na wątrobę
nie pow in  y  ju ż  opuszczać
Monte  -  Cattini.

KUPON NIESPODZIANKOWY ważny do środy 
Dia Czytelników A B C

P rzy  nabyciu słynnych O K U L A ­
RÓW  R E K L A M O W Y C H  za zł. 9.75 
(cena ulgowa) w leganckiej rogowej 
oprawie z fut« jąłem  z bezbarwnych 
wypukłych szhieł najwyższego ga-

tunk“ - dobrane bezpłatnie na miejscu, 
każi ego spotka niezmie.Tue miła nie 
spodziank_ potrzebna jego  oc«om. 
Instytut Fiicorex de P „ris  Kredy+o 
wa 9.

Komuna przygotowywała wysiggienia
Liczne srasztowartkci w Warszawie

W  związku ze zbl.żającyrr. się 
„Międzynarodowym Dniein Młodzieży 
Komunistycznej", orzypauającym w 
pierwszych aniach września, mło 
azież komunistyczna na terenie stoli­
cy przygotowała się do intensyw­
nych wystąpień ulicznych organizu­
jąc tajne zebrania w  różnych loka­
lach ekomunlzor/anych Organizacyj. 
W ładze bezpieczeństwa przystąpiły 
ao likwidacji, przeprowadzając około 
109 rew izyj wśrćd zydo-komuny, w y

referaty, druki i czasopism? komuni­
styczne, oraz bloczki siużące do zbie­
rania datków na „czerwoną Hiszpa­
nię". Aiesziuwano kilkudziesięciu 
:nanych Komunistów, między innymi: 

Habtrmani Szyję, i\opermana Herszu, 
Boren »/.ejn Chainu Ajgenfeiaa Sym* 
chę, Szyfenberg Esteri, Rozebaum 
Łaję Kozentajl Szepslu Aresztowa­
nych o sadzono w  aresztach Urzęau 
iledczegf do dyspozycji sęazicgo 

śleuczego. Jan i  nazwisk widać, są
■likiem których wpadły w  ręce jolitji to sami rasowi „polscy”  Komuniści.

S u r o w a
rta źydowiktch kamisnlczników

Komisja sanitarno porządkowa sta­
rostwa grodzkiego prasko - warczaw- 
skiego -twieraziła trzykrotnie, że dom 
przy ul. Brzeskiej 5 utrzymywany jest 
w  stanie urąga, cym ' wszelkim w y ­
mogom higieny i bezpieczeństwa pu­
blicznego.

Odrapane i odsałniające cegłę ścia­
ny, pokryte są grubą warstwą kurzu 
i brucm Ustęj ogólny rozwalony 1 
nieczynny. Na dzieozińcu jezioro, peł­
ne oupadków Kuch-nnych, zatruwają­
cych oOwietrze. Ze zrujnowanyci, 
balkonów odrywają się zardzewiałe 
części, grożą, prze Rodniom kala: 
twem lub śmiercią. W  całym j ięcio- 
piętrowym domu liczącym 138 lokali, 
brak jest od |2 bm. wody z powodu

upoi czyw ego niepłacenia naieżnoścl 
dyrekcji wodociągów i kanalizacji.

Starostwo praskie ściągnęło nie­
zwłocznie z wywczasów w  Zakop. - 
nem i postawiło w  stan 'skarżenia 
współwłaścicieli łego domu: Szmerla 
Józefa Judkowsldego i Dobę Klepfisz, 
zam. przy u l Żeiaznej 38 oraz aanu- 
mstratorr Aorama Klepiisza (N ow o­
lipie 8).

P o  stwierdzeniu, że zainteresować 
nie się wspomnianych osób swymi dc 
men ograrlczyłc, się do regularnego 
ściągania czynszu. ..tar^stw0'  ukarało 
każdego z nich jeanomitsięcznym 
areszte.n i grzywną ło ; .00«  zł. z za- 
m.aną oa miesiąc aresztu.

Kronika prowincjonalna
LUBELSKIE

ś m ie r ć  d w ó c h  b a n d y t ó w
(W ). W dniu 20 b. m osoło godz. 

11.30 we wsi N ;edzieliska, pow. Za­
moyskiego zostali osaczeni w  stodole 
przez oJdziai policyjny poszukiwani 
za rozboje i morderstwo bandyci: No­
wosad Leon i Danitowicz Adam, któ­
rzy na wezwanie ao poddania się od­
powiedzieli strzałami. Na skutek 2-cn 
salw karabinowycit ze strony oddzia­
łu policyjnego oba, bandyci zostali 
zabici.

Dochodzenie w toku.

ŁUKÓW
CENNE M A LO W ID ŁA  NA 

STRYCHU K u ś U u Ł A
(W ) Podczos remontu kościoła pa­

rafialnego w Okrzei (pow. łukowski) 
miejscowy proboszcz znaiazi na stry­
chu kościoła i w różnych zakamar­
kach kilkanaście malowideł i rzeźb 
religijnych, wśród których są orygi­
nalne dzieła sławnych malarzy. M ię­
dzy innymi odnaleziono dwa wielkie 
yorazy: „Rodzina Św ięta" Franciszka 
Smugiewicza (r. 1745; i „Przemienie­
nie Pańskie" Józefa Buchbindera (r. 
1839) oraz szereg mniejszych obra­
zów i rze~b, będących dziełami sztuki 
ludowej, ~ ~

Gbra-ami tymi, których autorzy są 
w więKSzości wypadków nieznani, za­
interesowały się sfery artystów - ma­
la rz y .

OSTRÓW
OSZUST 

WERBOWAĆ RuBC T N lk Ó W
(c ) W  Masanowie, pow. Ostrów, 

podawał się za włodarza z majątk-j 
ped Łodzią i w/erbowai robotników’ do 
pracy na roli. Oszust pobierał od każ­
dego zwerbowanego robotnika po 5 
złotych. Po zwerbowaniu kilkunastu 
robotników oszust w yjeJ ia l z nimi 
ao Łodzi, gdzie ich pozostawił, a sam 
ulotnił się w niewiadomym kierunku. 
Sprawą zajela się policja.

SAMOCHÓD W JEChAL N A  
POW OZKE

(c). U wylotu ulicj_ Kaliskiej w 
Ostrowie obok fiimy Edmund Rych- 
ter wjechał samocnód, jjochndzący z 
Łodzi, na tył powozki O jców Pasjoni- 
stów z Sadowia pod Ostrowiem.

Wskutek uderzenia wóz został roz­
bity a jadący w  nim dwaj Ojcowie 
Pasjoniści doznali lekkich obrażeń.

Winę w ypadku ponosi kierowca sa- 
machodu, który jechał nn-prawidłową 
struną.

WYKOLEJEN1F
AM B U LAN SU  P Ó C Z iO W Ł G O

( c ). W  ub. czwtrtek* dmą 15 b„ nt.

o godzinie 12.40 w  południe wydarzy­
ła się na szlaku kolejowym Ostrów —  
Poznań pomiędzy stacjami Kotlin a 
Witaszyce katastrofa kolejowa, której 
ulegt pociąg pośpieszny nr. 20, zdąża­
jący w  kierunku Poznania.

Katastrofa wydarzyła się około 
1300 metrów od stacji kolejowej W i­
taszyce. Wskutek nadmiernej szyb­
kości pociągu, ostatni wagon - am­
bulans pocztowy wyskoczył z szyn

K iedy usb-szał silne ujadanie psów 
zwrócił się do jednego z osobników 
czego szukają, padł strzał, który 
śmiertelnie ranił Gajdę. Bandyci po 
dokonaniu zbrodniczego zamachu 
zbiegli w  niewiadomym kierunku .(s ). 
A U T O S TR A D A  RADOM SKO —  

K A M IŃ S K  
Prace przy bu doi, ie wielk iej auto­

strady —  na odcinku Kamińsk Ra­
domsku —  Folwarki szybok posuwa-

Po kilku podskokach wagon osiadł na ' j 4 sję naprzód. Obecnie oddano już 
osiach, gdy lymczaserr. koła znmazły j do użytku od stron”  Kamieńska aż 
się po obydwu stronach to. u kolejo- { do Bowładnej tuż pod Radomskiem 
wego. Sam wagon uległ całkowitemu | JóJku kilometrów drogi asfaltowej, 
zniszczeniu. L _ , Całkowite ukończenie robót na tym

N_ miejsce wypadku przyjechał odcinku jak zostaliśmy poinformowa- 
natychmiast pociąg ratowniczy z n; zostanie ukończone już we wrze-
jarocina, który odczepi! wykolejony 
amhulans pocztowy i oczyści! tor. 
Pociąg z opóźnieniem 30-minutowym 
wyruszył w  dalszą drogę.

W wypadku doznali ogólnych obra­
żeń ciaia ekspedienci pocztowi, znaj­
dujący się v/ ambulansie.

RADOMSKO
PO S lR Z E LB fN IE  W IE ś N Ia IyA
W e wsi boniechowice dokonano za­

machu na życie rolnika :ej wsi 43- 
letniegc Józefa Gajdy. K iedy Gajda 
znajdował się w  stodole weszło na 
podwórze 2-ch osobników, którzy 
starali się dostać do stodoły Gajdy.

śniu r. b. Przy robotach nad przebu­
dową te j drogi zatrudnionych jest 
około 300 robotników, (s ).

PO ŻAR  W  PO W IE C IE  
W e wsi Laski, gm. Krzemieniewi- 

ce w  zagrodzie Antoniego Bocianow- 
skiego jiowstał pożar, który zniszczył 
stodołę wraz ze zbożem ogólnej war- 
tości 2.200 zt. Ogień dzięki tylko 
energicznej akcji ratunkowej nie 
przybrał groźniejszych rozmiarów. 
Jak wynika z toczonego się docho­
dzenia pożar powstał wskutek wadli­
wej konstrukcji komina sąsiedniego 
domu. (s ).

Kronika poznańska
*   _______________________

ÓDBŻiAt „ I  ł i c M  P O Z M  27 G RIM A 2 [

13”.

1 & A .T R Y
TEa TR rOLSKU „Dwaj mężowie 

pani Alarty”.

KIKA
A PO LLO : „Dorożkarz nr.
LORSO: „Czarownica”
O LO R iA : „Teouura robi karierę". 
G W IA Z D A  „Tajemnica par.ny 

Brinx” .
M FTRO PO LiS: „Romans w Bu­

dapeszcie” .
O śW IA T O W F  T. C. L.: „W ielka 

Księżna i . ołopiec hotelowy” .
R E N A iS S A Ń C E : Borys l.a r lo ff w 

filmie „Zemst * jOhna Elmana” . 
SŁ-ONOE: „Lodź podwodna nr. 9“ . 
8 F IN K 3 : „K ró low a Tańca,r 
ŚW IT : „Sprzedawca traktorów”. 
ręC Z A  - Łazarz: „Ramona". 

TĘCZA-W ilda: „D la Ciebie Mario” . 
W ILSO N A „B oh a te r .

P O W R Ó T  D Z IE C I D O  N IE M IE C

W  niedzielę dnia 22 b. m. odjechał 
z Poznapis pociąg specjalny do N ie­

miec (Westfalia), w  którym odjechała 
ao Niemiec partia azieci polskich z za 
kordonu.

K R W A W Y  E P IlO G  
k ł ó t n i  M AŁŻEŃSKIEJ

W  dniu wczorajszym w goazinach 
poDołudniowych przy ul. Tylne Chwa 
liszewo 4, 38-letma Weronika Pluto- 
wa, żona kupca, 39-letniego Leona 
Pluty po sprzeczce z mężem usiłowa­
ła poderżnąć sobie gardło brzytwą. 
Chcąc udaremnić desperacki zamiar 
swej żony, małżonek usiłował wyrwać * 
żonie otwartą jrzytwę, przyczy.n do­
tkliwie poranił sobie dtoń 1 nadgar­
stek.

Wkrótce po wypadku zawezwano 
karetką pogotowia rabunkowego 
(66-66), która odwiozła ofiary nieporo­
zumień małżeńskich do szpitala miej­
skiego. Po nałożeniu opatrunku Leon 
Pluta opuścił szpital, żonę zaś jego 
Weronikę zatrzymano celem przeoro- 
wadzema dłuższej kuracji Stan jej na 
szczęście me jest już groźny,


